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—  K R A K Ó W .  ----

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.
Od dnia 3 do dnia 4 Października.

G idziński Jan  , Rakowska K atarzyna oh., Raków 
ski Nepomucen oh., Takoszewska M arya oh ., Rok- 
szycka A n n a , S laski Adam oh., Malewska A ntonina 
oh ., Chahelski Jó z e f  oh ., Radouska Józefa oh., W ę 
giersk i B onaw entura, Piotrow ska B rygida, Piotrow ska 
A n a s tsz y a , llossum owska E m ilia oh ., z P o lsk i; — 
Grtinhauin H e n ry k , M erzbaeh S am n o l, O scislow ski 
J a n  , Piotrow ski W incen ty , P rzybylsk i Seweryn . lte - 
c ibart F e rd y n an d , Lulew icz Ignacy o b ., W o lsk i M i
ko łaj, B rztsciański A lezandcr oh ., Jakubow ska F ra n 
ciszka o h ., z U a licy i; — B utz  E dw ard , P ertck  M ar
cin , z P russ.

W yjechali z Krakowa.
Skrzyński A lexandcr ob , T heim cr A lexandcr, Jo 

P o lsk i; — O rkisz Fclicyusz, NalU Ja n , do G aiicyi.

W  dniu 1 października r. h. zakończył tu 
dni swoje ś. p. Nikodem Łodzią na Bieczynach 
Bicczyński, obywatel W . Xięzlwa Poznańskie
go w 46 roku, wieku swego; — syn Józefa i 
Wikloryi z Zakrzewskich Bieczyńskich, — spo
krewniony z domami znakomitszemi Wielkopolski, 
hrabiów Żółtowskich, ilozrażcwskich,  Biegań

skich i Zakrzewskich. — Wolny od żądzy chwały 
i znaczenia, Nikodem Bicczyński, od pierwszej 
zaraz młodości, polubił życie domowe, i cały 
oddany szczęścin swojej nielicznej ale ukocha
nej rodziny, nigdy nie miał zamiaru porzucać 
gospodarstwa wiejskiego na ziemi przodków 
swoich, — gdyby nie okrutny cios, który gu 
przed trzema laty ugodził, to jest śmierć jedy
nego syna Adolfa. Nieukojony w żalu, nie 
mógł już odtąd znaleść spokojnej chwili, w tych 
miejscach gdzie lak ciężka dotknęła go strata;— 
że wyprzedawszy się z majęluości swoich w 
Xięztwie Poznańskiem, przeniósł się tu do Kra
k o w a .— Ale i tu nicopuściła go tęsknota. Za 
kaźdem wspomnieniem ukochanego Adolfa, —  
w  śród wesołej nie raz zabawy ẑ  przyjaciół
m i , — gorzkiemi zalewał się łzami; — i smu
tek len niczem nieuleczony, trawiąc go z wol
na, ale coraz dotkliwiej,—niedał mu przeżyć trzech 
łat po tak bolesnej s tracie .— Dobry mąż, tak 
bezprzykładnie czuły ojciec, na rękach ukocha
nej żony, skończył życie i do lepszego przeniósł 
się bytu. — Wszyscy którzy go znali, uieza- 
przeczą  ̂mu nigdy tego najzaszczytniejszego 
tytułu: z e  b y ł  p o c z c i w y m  c z ł o w i e k i e m  
i p r z y j a c i e l e m  l u d z i ,  — Pokój cieniom 
jego- Z ..........
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Wiadomość i zagrabienie.

—  Paryż 16 Września- —-

Messnger donosi z Clermont że spokojnośc 
jest tam zupełnie przywróconą i źe mieszkańcy 
powrócili do zwykłych zatrudnień. — W Cliau- 
rea t wiosce o 5 godin drogi odległej od Cler- 
mont, gromada około 40 osób wkroczyła do 
kościoła, spaliła ławki i ziamląd udała się do 
jednego prywatnego domu, którego oltna potłu
kłszy następnie sprzęty wyniosła na dziedziniec 
i spaliła. Mieszkańcy gminy zgromadzili się, 
puścili się za temi rabusiami i kilkunastu schwytali.

Organa ministeryalne zachowują roilczenio 
względem instrukcyi rozpoczętej co do Papparta, 
ja k  to miało miejsce przy ostatnich podobnych 
przypadkach. W  publiczności rozchodzi się dziś 
pogłoska, źe Pappart nie jest właściwem na
zwiskiem mordercy. Siecle podaje uastępujące 
wiadomości, które wczoraj wieczorem o godz. 
11 otrzymał, których jednak autentyczności nic 
ręczy, chociaż pochodzą od osób które mogą 
l)yć dobrze zawiadomionemi: uCzłowiek który
wystrzelił z pistoletu do xięcia Aumale, i pod 
nazwiskiem Papparta został uwięziony, fałszy
wie podał swoje nazwisko i teraz poznano w 
nim niejakiego Queniset. W d .  1 0 listopada 1832 
wszedł on jako ochotnik do 15 lekkiego pułku. W  
d. 101ipca l835  został przez.sąd wojenny 7dywizyi 
za obrazę i gróźby przeciw swemu zwierzchnikowi 
i bunt przeciw straży, skazany na 5 lat do 
kajdan. Tę karę zmieniono w dniu 20 listopat'n 
na 3 letnie eięźkie roboty. W  dniu 27 kwie
tnia 1830 roku rozpoczął ponoszenie tej kary 
w  Bellecroix; uciekł 20 sierpnia 1837 i od tej 
chwili nie miano o nim wiadomości. Ten czło
wiek prócz tego trzykrotnie karany był za kra
dzież a czwarty raz za użycie fałszywego pa
szportu.

Z drugiej slrony zapewniają źe noupnłko- 
wnik Vail!ant w czasie sądzenia Queniseta był 
dowódzcą batalionu w pułku w którym on s łu
żył. Ta okoliczność może dać powód do do- 
mysłn źe zamierzał prywatną zemstę nie zaś 
zamach na życie xięcia Aumale, ale dotychczas 
żadne zeznanie przestępcy niepotwierdza lego 
domysłu

Względem zawichrzenia które miało miejsee 
wczoraj na przedmieściu S. Anloine, Journal 
des Debats donosi jak  następuje: »0d godziny 
10 z rana zaczęły się zbierać liczne gromady 
na przedmieściu Sl. Antoniego. Przypadek cbciał 
źe wóz naładowany kartoflami przejeżdżał przez

ulicę Trarersiere napełnioną ludźmi. Mnóstwo 
młodych ludzi rzuciło się na len w ó z ,  rozer
wało łaaunek i następnie uzbrojeni lemi nowe
go rodzaju posiłkami, szaleńcy ci zaczęli prze
biegać przedmieście tłukąc latarnie i szyby i 
wydając buntownicze okrzyki. Patrole poste
runku Baslylii rozpędziły tłumy na ulicy St. Au- 
toinę, ale zaledwie żołnierze oudalili się, g ro
mady znowu się utworzyły. O godzinie 5 po 
południu gromady te były liczniejsze i zaczęły 
okazywać jakieś zamiary. Zatrzymywały po
wozy i na przeciwko ulicy Travcrsiere, w tem  
samem miejscu gdzie zamach przeciw xięciu 
Aumale został wykonany, przewrócono omńibus 
który miał służyć za podstawę barykady; wła
dza jednakże pospieszyła położyć koniec tym 
eawichrzeniom. Dwa oddziały gwardyi muni
cypalnej w towarzystwie komissarzy policyi i 
sierżantów miejskich, oczyściły ulicę St. Au- 
toinę i uprzątnęły przeszkody tamujące korou- 
nikacyą. Przez cały dzień sklepy były zam
knięte i roboty przerwane, posterunek na prze
ciw szpitala S. Antoniego, złożony z 7 ludzi 
pieszych, na chwilę został opnszczony, ale w 
krotce znowu został zajęty. Spokojnośc przy
wróconą została bez żadnego nieszczęśliwego 
przypadku.« —  Dziś na przedmieściu St. Antoi- 
ue jest zupełnie spokojnie, spodziewają się źe 
niespokojności na placu Chalełet nic ponowią 
się dzisiaj.

Wezoraj usiłowano w całym Paryżu rozsie
wać pogłoskę, która zdaje się że wielkie spra
wiła wrażenie. Podług tej pogłoski w dniu 
25go bieżącego miesiące ma się rozpoeząć spis 
w stolicy. Dotychczas ograniczono się na pro- 
slćm obliczaniu mieszkańców, i wszyscy mnie
mali źe pan Humann zrzekł się zastosowania 
w stolicy swego nowego systemu.

Królowa przez dwa ostatnie dni miała być 
bardzo słabą, w skutku wstrząśnienis wewnę
trznego jakie jej naturalnie sprawiła wiadomość 
o zamachu na życie xięcia Aumale. Wczoraj 
wieczór J .  K. Mość miała się daleko lepiej.

Pogłoska o śmierci xięcia Bordeaux ulrzy- 
muie się i nabiera coraz więcej ważności cho
ciaż Monileur puriaien zapewnił wczoraj, że 
nieotrzymano żadnej urzędowej wiadomości w 
tym przedmiocie. (Tatrz artykuł giełdowy).

W  tej chwili w domu inwalidów znajduje 
się 3051 starych żołnierzy. Są oni na nastę- 

'  pujące kalegorye podzieleni: Ślepych 154, bez 
obu nóg 12 , bez jednej nog. 3 13, bez obu rąk 
9, bez jednej ręki 226 , tkniętych paraliżem 
237, wielką chorobę cierpiących ośiniu, 
kulwaych 133, z odtnrożonemi uogam< w czasie
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kampanii rossyjskiej 18, słabych na umyśle 31, 
z  nosami albo szczekami srebrnenT 8, z bez- 
władncml rękami 1321 , z rozmaiterai ranami 
1205, starców przeszło JOlelnich 576, przeszło 
8uietnieh 37.

Pamiętniki pani I affarge wyszły dziś na wi
dok publiczny,i znajdują się u rozmaitych księ- 
garzy.

Giełda 16 Września. W  początku dzisiej
szej giełdy panowała prawie zupełna cisza w 
interesach. O godzinie 2  rozeszła się znowu 
pogłoska o śmierci xięcia Bordeaux, przez co 
renty prawie o w pół pet. poszły w górę, 
G godzinie w pół do piątej jeden z urzędni
ków wydziału spraw zagi anicznych przyszedł
szy ua giełdę potwierdził wiadomość o śmierci 
xięcia Bordeaux. Od tej chwili renty nadzwy
czajnie były poszukiwane i podniosły się w cią
gu kilku miout o 75 cent. (Ta wiadomość 
jes t  uiewyjaśuioną albowiem prostą drogą przez 
W iedeń, nie otrzymaliśmy doniesienia o naj- 
mniejszem nawet pogorszeniu się stanu dostoj
nego chorego.)

—  Londyn 15 Września. —
Przeglądając układ nowego gabinetu, Glohe 

przypomina szczególe ej polityczne widoki lor
da Stanley i sir James Graham. Przypomina 
on im , jak  się oświadczyli w roku 1834 przed 
sw'emi komitetami względem gabinetu, który 
się składał z tych samych części co teraźniej
szy. Lord Stanley raczył wtedy powiedzieć: 
•Odmówiłem przyjęcia posady w tym zarządzie 
ponieważ nic mogłem mu zaufać, że działać 
będzie podług nieodbicie potrzebnych dla do
bra kraju zasad reformy: Sir James Graham
zaś powiedział: »Zapvlywano mię czy jk».
kładam zaufanie w gabinecie sir Roberta Peel? 
Najlepszą moją odpowiedzią jest odmówienie 
przyjęcia posady, którą mi ofiarowano; nie 
dość natem podiug mego zdania słlad gabinetu 
jest  tak zły jak tylko byc może, składa on się 
z  ludzi, których zasadom w calem mojem źyeiu 
przeciwnym byłem.*— Cóz można wróżyć mó
wi dalej ten dziennik, o gabinecie, ŵ  którym 
mamy dwóch dawnych reformistów Graham i 
Stanley, dwóch śmiertelnych nieprzyjaciół Ir- 
landyi Lyndhursti Haddiuglon, w fe-jlu popraw
cę prawa zbożowego, w Buckinghamie ułlra 
stroi uika monopolu. Przyznać musimy, że sir 
Robert Peel swoje uniwersalne lekarstwo u- 
łw orzył z najsprzeczniejszych pierwiastków.

—  Madryt  8 łrlrzepnia. —

Rząd hiszpański w dzienniku Espectador 
oświadcza, że źyczeniekrólowej Krystyny, aby 
jej listy pisane do jej dostojnych cói ek’ przez 
tutejszego ajenta fraucuzkiego przesyłane były

jest cbecnie nieprzyjazuym krokiem* p**zociw 
któremu rząd musi odpowiednią karę zastóso ■ 
wać (el debilo corectwo) »0ddawua, mówi teu 
dziennik, poselstwa i ambasady hiszpańskie zaj
mują się oddawaniem i przyjmowaniem listów, 
które członkowie naszej królewskiej rodziny i 
ich dostojni krewni do siebie wzajemnie pisali. 
Mimo to nie podpada wątpliwości, że większa 
część listów exrcjentki do jej dostojnych kre- 
wnycti króla i królowej francuzkiej i ich odpo
wiedzi, przesyłane były przez uwierzytelnionego 
tu ajenta francuzkiego. Jeszcze niedawno o- 
Irzymat pan Pageot pozwolenie osobiście oddać 
królowej Izabelli list od jej matki, i zdaje się, 
że dopierc wpływowi nowego opiekuna udało 
się naprowadzić ministrów ua inne zarządzenie 
tej -okoliczności.

—  Dnia 10 Września. —
Rząd widocznie pcstancwil zniszczyć powoH 

wszystkie swobody Basków; do najważniejszych 
tych swoi. 5d należało uwolnienie od poboru do 
wojska i ceł, tudzież podatku osobistego. Tym 
czasem teraz w rozpisaniu poboru 50.000 ludzi 
prowineye baskijskie sćj wyraźnie przytoczone, 
a mianowicie Alava, na *140, Guiposkoa 233, 
Biskaja 238 ludzi. Także przy rozkładzie no
wego podatku rozpisanego na mocy prawa Z 
dnia 14 września w wysokości 75,406,412 re- 
alów, prowineye baskijskie znakomity mają u- 
dział. Nakoniec od dnia 1 listopada linia cel
na przeniesioną będzie od granicy Kastylii na 
brzeg mors-i i granicę pyrenejską. (G. w.)

—  .iz/ulgart 16 Września. —  
Wczoraj ogłoszony został progi ani nadcho

dzącej uroczystości, dwudziesto - pięcioletniego 
panowania naszego króla. Procesya uroczysta 
odbędzie się w dniu 28 b. m. i nielylka w 
stohcy, ale we wszystkich główniejszych mia
stach królestwa, a tu nawet w teatrze, roczni
ca urodzin Jego K. Mci; w dniu 29 i 20 wrze
śnia, tudzież 1 października odbywać się będą 
dalsze uroczystości i zabawy, jako to strzelanie 
do celu, gonitwy i t. p. Król z swojej strony, 
w dniu wstąpienia na tron użyje szczodrze słu
żącego mu prawa ułaskawiania winnych.

—  Lucerna 1U Września. — 
Dziennik tutejszy le r  Eidgenosse donosi,

żc rozchodzi się wiadomość, źe w radzie wy
chowania po gwałtownej walce, za i przeciw 
jezuitom, ^posianowionr większością głosów, 
jezuitom iż nie mają być powierzane wyższe 
zakłady naukowe. Gazeta kościelua wydawana 
przez _ stowarzyszenie katolików, mówi, że na
uczyciele pozostaną prawie wszyscy ci sami-



4

—  SJunich 14 Września. —
Pan Thiers przybył tu wczoraj około godzi

ny 9, w towarzystwie swego kamerdynera i 
jeduego gońca, i wysiadł w hotelu pod złotym 
jeleniem. Wieczorem tego samego dnia przyjął 
odwiedziny posła francuzkiego przy naszym 
dw orze , barona Bourgaing, w którego towa
rzystwie dziś przed południem zwiedzał część 
tnnzeów i świątyń sztuki w naszem mieście. 
Po śuiadaniu przyjętem w pałacu pana Bonr- 
gaing, udał się pan Thiers w  dalszą drogę ku 
E m s, gdzie jego małżonka z matką znajdują 
się.

—  A lexanirya  26 Sierpnia. —
Oddział albańczyków w  służbie wice-króla 

Egiptu, który otrzymał rozkaz opuszczenia A ra
bii, udał się na wyspę Mascouagh, gdzie kon
sula francuzkiego z urzędowania wyparli i fla
gę zerwali. Na doniesienie o lem, Naib Assan 
pospieszył na miejsce, wywiesił napowrót flagę 
konsularną i kazał zabić wołu na ofiarę, jako 
zadośćuczynieuie za wyrządzoną obelgę. Rząd 
egipski zabronił wprowadzania pół piastrów 
które wybijane są w Syra i z Konstantynopola 
przesyłane bywają do Alexandryi. Nie są one 
fałszywe, ale nie trzymają wagi, przez co złoto 
wywożone jest  z Egiptu z 15 procentem zy
sku. ( g . w  )

D oniesienie Urzędowe.
P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu

P o d a j3 do publicznej wiadomości, iż w 
drodze pertraktacji  spadkowej sprzedany zo
stanie dom pod L . 533 w gminie V, M. K ra 
kow a Stojący przez licytacyą publiczną, od 
północy z kamień.cą N. 532 małżonków M o
s tó w , od wschodu ^ k a m ie n ic ą  N. 536 L u 
dw iga  Del«Yeaux, od południa z kamienicą 
N . 578 Z ubrzyckiego , od zachodu * ulicą 
F loryaf.ską graniczący, do massy po ś. p. 
T e k l i  Gebhardtowej należący, a to z niocy 
uchwały  rady familijnej W opiece małoletnich 
Gebliardtów na dniu 3 marca 1811 roku  za
padłej, przez Trybunał zatwierdzonej, tudzież 
g mocy wyroku Trybunału  I. Instancyi z d. 
4 sierpnia b. r. którym cena szacunkowa i 
w arunki sprzedaży ustanowiona zostały jak  
następuje.

1) Chęć licytowania mający złoży 1 /1 0 
cześć ceny pierwszego wywołania, w summie 
słp . 21,900 ustanowionej, od składania vudi• 
vm Piotr Gebhardt je s t  wolny.

’2) Nabywca zapłaci podatki do skarbu ja
kie się okażą oraz koszta licytacji jakie  wy
rokiem sądowym ustanowione będę, za k wi 
tem adwokata popierającego licytacyą*

3) Widerkauffy sostaną przy nieruchomo
ści jakoteż połowa szacunku po potrąceniu 
ciężarów hypotecznych na małoletnich przy*, 
padająca, oraz ich prawa według uchwały 
rady familijnej z dnia 3 marca 1841 roku  a 
to z procentem 5/100 od dnie licytacyi.

4) Resztująfla ilość czystego szacunku Z 
połowy Piotra Gebhardt wypłaconą temuż zo 
stanie 9. procentem 5/100  od dnia licytacyi.

5) Po dopełnieniu powyższych w arunków , 
nabywca otrzyma dekret dziedzictwa, do k tó 
rego jednak i przychody i ciężary roczne od 
dnia licytacji należeć będą.

6) Ofiarujący pretendent 1 /4  część wyżej 
W ciągu dni ośmiu po licytacyi, obowiąrany 
po złożeniu je j  w depozyt sądowy zgłoszenie 
s ię  swoje według przepisów prawa uczynić.

7) Niedopełniający warunków licytacyi o- 
traci oadium i nowa licytacja na jego koszt i 
stratę a nigdy na zysk tegoż przedsięwziętą 
będzie..

Do licytacyi te j  wyznaczają się trzy t i r -  
mina:

Pierwszy na d. 26 listopada )  Ifi .
D rugi na d. 22 grudnia  ( '** r *
T rzec i na d. 28 stycznia ) 1842 r .

Sprzedaż ta odbywać się będzie na A a-  
dyencyi Trybunału I. Instancyi w Krakowie 
w domu władz sądowych przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 106 o godzinie 10 rannej zaczynBjac, 
a to za popieraniem adwokata Jana K ante-  
go Kleszczyńskiego O. P. M. w Krakowie 
przy nlicy Grodzkiej pod L. 230 mieszka, 
jącego.

W zyw ają się na takow ą licytacyą, wszys
cy chęć kupna mający, a oraz prócz szcze
gólnie wezwanych wierzycieli nykaze.n  hy- 
potecznyra objętych, wszyscy jak iekolw iek  
prawa rzeczowe mający, aby pod rygorem pre- 
kluzyi na terminie licytacyi złożyli na eudy- 
encyi T rybunału  wszystkie tytuły iwych praw 
i wierzytelności * wykazem mianych preteo* 
syi i ustanowieniem adwokata.

K raków  dnia 27 wrześuia 1841 r .
Janicki.


